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a ławie oskarionyti 


Reakcja polska stoczyła się w bagno 
zdrady narodowej, Reakcja polska wy- 
stąpiła ze wszystkimi będącymi w jej dy- 
spozycji środkami przeciw Polsce, prize- 
eiw narodowi, przeciw jego woli, daże- 
niom i najżywotniejszym interesom. Re- 
akcja powiedziała sobie, że Polska, w 
której ona nie rządzi, w której nie rzą- 
dzą obszarnicy i wielcy kapitaliści, to 
nie Polska, że z taką Połeką oni nie ma- 
ja nic współnego, że taką Polskę będą 
zwalczać. przeciw takiej Polsce bedą 
sprzymierzać się z najporszyfi, śmiertel- 
nym jej wrogiem, z Niemcami imperia- 
listycznymi, z hitleryzmem. 

Już od dawna wiedzieliśmy o tym i 
mówiliśmy 0 tym, ostrzegając świat 
przed dawaniem posłichu temu cuchną- 
cemu potokówi kłamstw, oszczerstw i 
fałszerstw, który, suto finansowany ze 
skradzionych nara wi pieniędzy, załe- 
wał niemałą część zagranicznych, zwła- 
szcza anglosaskich ośrodków informa- 
cyjnych, przyczynia! iac się do szerzenia 
najzitpełniej sprzecznych z prawdą wy- 
obrażeń i opartych na jawnych fałszer- 
stwach sądów. 

My od dawna głosiliśmy, że. reakcja 
polska nie tylko występuje przeciw Pol- 
sce, nie tylko występuje przeciw wiel- 
kiemu sojusznikowi i oswobodzicielowi 
Polski, Związkowi Radzieckiemu, ale, że 
równocześnie występuje ona przeciw in- 
teresom i polityce Narodów Sprzymie- 
rzonych, przeciw polityce wyrażającej in- 
terevy "mitior moearotyr derrotes 
nych: Anglii i Stanów Zjednoczonych, 
przeciw polityce mającej całkowite i 

zdecydowane poparcie przygniatającej 
większości narodu angielskiego i améry- 
kańskiego. 

( Nie wszędzie docierały głosy ostrze- 
gawcze, nie wszystkie uszy były otwaf- 
te dła jezyka prawdy. Reakcja polska 
usiłowała obłudnie się maskować. 
Wprawdzie maska ta była, zwlaszcza 
ostatnio, aż nadto wystrzępiona i przej- 
rzysta, lecz teka jaka była, wystarczała 
dla dezorientowania pewnej, w prawdzie 
coraz bardziej malejącej, cześci opinii 
rblicznej w kraju i zagranicą. 

Toczacy sie ahecnie w Moskwie pro- 
ces rzeciw grurie Okufirkiego, lankow- 
skizgo i inaych niewatoliwie naibardziej | t 
„wstęzezańtacyjnych" przedstawicieli re- 
arii potskięj zrywa dorzczetnie z jej|n 
o5liczą resttki obludrej masii. 

Czym okazuią się ci czołowi ludzie 
rcakcii, działający z. najoficjatniejszego 
„polecenia t. zw, rzadu“ Raczkiewicza- 
Arciszewskiego w świetle przewodu sā- 
dowego, prowadzonego przy najściślej- 
Szym zachowaniu wszystkich najbardziej 
«łersoltratycznych przepisów procedural- 
nych, w obęcności licznych przedstawi- 
cieli wszystkich demokratycznych państw 
i całej niemal prasy Światowej? Czym 
okazsja sie oni w świetle wylłątkowo ob- 
fitazo i rzeczowego materiału dowodo- 
wego? Czym okaz tig się w świetle 
śwoich własnych zeznań i 
obwiadczeń? 

Os niczym innym jak tylko dywer- 
8yjno-satotażowa grupą, stawiajacą so- 
bie za ce! wkodliwą i szpiegowską dzia- 
łalność na tRach Armi Czerwonej, Ku- 
inia najwstre iejszych 08 *tzerstw i 
kłamstw propagandowych, melących na 
celu rozbicie jedrokęj Narodów Sprzy- 
mierzonych, inspiratorem i organizato- 

- rem wszelkich akcji skierowanycji prze- 
ciw demokratycznej, suwereńnej władzy 


narodu polskiego, klika ybanientowanych. 


zdrajców, wiażacych svłoie rajta'nielsze 
natoto z Niemcami i fifleryzmem, 
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dowiedziały się, czym jest reakcja pol- 
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Wojskowym Sądu Najwyższego 


rozpoczął się proces Okulickiego, Jankow= | wym zasiadają: 
oskar- | skowego 


skiego, Bienia, Jasiukowczai tow., 


Londynie przeciwko 


Armii Czerwonej 


Michalski, Milodiw, 


kim. Sądowi przewodniczy prezes Kolė- | Kaznaczejew, Markiewicz i Plewako. Na 


„OZAWY AKAJPNNWNYCEKAACITOTM COUT PSREEOASOCYTNEYYYCULYWKYN ŁY TRZYRRTORAATAAOEANRYACPYCYATYNAWYY KATANA EOWYYZEYARANWAAKOKOEEDYASREYYTYŁA YA ITERA NOVIOS ASYSTA 


W dniu dzisiejszym ukazuje się w Łodzi pierwszy mumer-raszego pisma. „Głos Ro- 
jest pismem Polskiej Partii Robotniczej. 

„GŁOS ROBOTNICZY” będzie kontynuował linię polityczną „Głosu Ludu”, który od 
dziś wydawany jest. w stolicy kraju, Warszawie. 

„GŁOS RÓBOTNICZY”, podobnie jak jego dotychczasowy poprzednik i bratni organ 
„Głos Ludn", walczyć będzie o szerokie ziednoczenie narodu dla sprawy budowy sil- 

i pełnopraw= ” 


botniczy” 


nej, niepodłeglej, demokratycznej Polski ludowej, której rzeczywistym 


nym. gospodarzem są robotnicy, 


kratycznych zdobyczy naroda polskiego. 


„GŁOS ROBOTNICZY”, podobnie jak „Głos Ludu”, walczyć będzie o wykorzenienie z 
życia Polski wszelkich pozostałości reakcji i faszyzmu, 


chłopi i inteligencja pracująca. 
„GŁOS ROBOTNICZY”, podobnie jak „Głos. Ludu”, walczyć będzie o prawa ludu pra- 
cującegó, o prawa klasy robotniczėj, o dalsze umocnienie i pogłebienie wielkich demo- 


władzy: narodu przeciw knowaniom obszarnictwa i wiel kiego kapitału, 


„GŁOS ROBOTNICZY” hędzie poświęcał szczególnie dużo uwagi życiu i sprawom 
przemystowegmo i robotniczego ośrodka grai; Łodzi i okręgowi tódzkiemu. 
Wydawca „Glosu Robotniczego” jest Wojewódzki Komitet Polskiej Partt Robotni- 


częł w Łodzi. 
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ROZMOWY POLAKÓW w MOS 


Prezydent Bierut odbył konferencje z pp Mikołajczykiem, Stańczykiem i Ko; 
działaczy demokratycznych z zagranicy 
celem wzmocnienia jedności demokracji 
polskiej, Ani podstawy obecnej władzy 
w Polsce, ani jej formy nie mogą ulec 
zmianie., W tym duchu wypowiada. się 
zresztą prasa angielska, 
Times, „Observer', „Reynold News“ z 
którą czytaliśmy dzięki 
ggainie! gw 


MOSKWĄ. (Połpress), Dnia 14 bm. 
samołotem przybyli do Moskwy konsul- 
tanci zaproszeni z kraju przez komisję 
trzech mocarstw. Ludzie z kraju bez 
wzgłędu na różnicę poglądów. które mo- 
gą ich dzielić, byli zgodni w jednym: 
sprawy polskie należy rozstrzygnąć 
przede wszystkim miedzy Polakami, 
gdyż nasza godność narodowa wymaga, 
aby sprawy te były rozstrzygane między 

nami. Toteż, gdy z Londynu prz; byli tö 
"ij panowie Mikołajczyk i Stańczyk — 

sz prezydent w porozumieniu z przed- 
vicien 4-ch stronnictw podjął ini- 
cjatywę i zaprosił gości na rozmowy w 
gronie rodaków. Bez względu ną końcoć 
wy wynik rożmów — a jest rzeęzą ja- 
sną, że Rząd Tymczasowy czyni wszyst- 
ko, aby ich. wynik był pomyślny — tuż 
ta pełna godnbści narądowej inicjatywa 
Prezydenta Bieruta spółkała się ze zro- 
zumieniem i uznaniem Komisji Trzech 
i wpłynęła niewatpliwie na podniesienie 
naszego autorytetu narodowego na are- 
nie międzynarodowej. 

Drugim elementem, który wnosi at- 
mosferę pew ności do rozmów- moskiew- 
skich, jest już dzisiaj jasna i jednolita 
dła wszystkich interpretacja - uchwał 
krymskich. Wszyscy zdają sobie sprawę 
z tego, że chodzi o włączenie do współ- 
pracy Rządu Tymczasowego szeregu 


ska i do czego ona dąży. Kitwżdacja bo- 
wiem tej zbrodniczej ł złośliwej narośli, 
to nie tylko zagadniefie polskie, ani nie 
tylko zagadnienie bezpośrednio w tym 
wypadku zainteresowanego (i zaatako- 
wanego) Związku Radzieckiego, to jest 
również zagadnienie dobrych, przyjaz- 
nych stosunków między narodami. za- 
gadnienie pokoju i bezpieczejistwa świa- 
ła. Proces przeciw grupie Okulickiego to 
wielkie oczyszczenie ntevaslery, zarów- 
no w skali międzynarodowej, jak i u 


dnia 17 bm. 
uprzejmości 
demokratycznych kół+w Londynie, ob 
Antoniego Kołodzieja, sekretarza Związ- 
ku Marynarzy, który po 8 godzinach lo- 
tu przybył wczoraj z Londynu. 

Trzecim. ełementem, który wnosi ja- 
sność do obecnych rozmów, jest świa- 
domość tego, że poza programem, reali- 
zowańnym przez Rząd Tymczasowy -= 
demokracja polska nie ma i nie może 


trzeciego 


mieć innego program. 


Jak to słusznie wczoraj sformułował 
ambasador -Zygmunt Modzelewski, trze- 
ciego stanowiska nie ma, a wszelkie pró- 
by stworzenia takiego trzeciego stano- 
wiska muszą nieuniknienie doprowadzić 
do stoczenia się w objęcia reakcyjnego 
programu Arciszewskiego. 

Niewątpliwie zarówno pan Stanisław 
Mikołajczyk jako też i pan Jan Stańczyk 
po doświadczeniach ostatnich miesięcy 
zdają sobie z tego sprawę. 

| wreszcie czwartym elementem — 
last but not least — rozmów jest prze- 


nas w kraju. Takie oczyszczenie atmos- Czerwonej i przeciw wiae f 
fery niewątpliwie przyśpieszy, 
i ułatwi proces jednoczenia się m dad ja w tej sowa 
kich demokratycznych sił narodu na 
zdrowych i trwałych podstawach. | 

Jest najzupełniej słuszne i naturalae, 
że Związek Radziecki wziął w swoje rẹ- 
ce sprawę osadzenia i ukarana Okslic- 
kiego i sp., gdyż łamali oni obowiszuje- 
ce nas salto soiksztil ów prawa wWoiennie, 
rowadzili osi Igo pogletati występ: 
ną. wią działalność przeciw Armii 
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Proces Okulickiego: "i 


rozpoczął się w Moskwie przed Wojskowym Sądem Najwyższym ISRA 
Rozprawa odbywa się przy drzwiach otwartych a 


MOSKWA (Polpress). Przed Kolegium | gium Wojskowego Sądu Najwyższego ZS 
ZSRR |RR gen. płk, Ulrich. W komplecie sądo- 
członek Kolegium Woj- 
Sądu Najwyższego ZSRR gen. 
żonych o to, że byli organizatorami tajnej | major Dmitriew i płk. Detiszcew oraz ja- 
działalności dywersyjnej na tyłach Armii | ko sędzia zapasowy płk. Szuldin. Oskarża 
Czerwonej w Polsce i w zachodniej części | naczelny prokurator 
Białorusi, Ukrainy i Litwy, na podstawie | gen. major Afanasjew i radca Rudienko. 
rozkazów tzw. „rządu” emigracyjnego w | Oskarżonych bronią słynni adwokaci mo- 
wojskom, radziec- | skiewscy: Braude, 


rozprawę zostali sprowadzejł 
skarżeni, z wyjątkiem And 
ka, który z powodu chorob: | 
wić się w sądzie. i AU M 
Na wstępie rozprawy, if 
lick) zażądał powołaniźj f i 
ków. Sąd postawi da) l 
nia dodatkowych świad 
strzygnięta w toku przew 
Następnie został odczytanyj 


akt oskarżeji 


ni oskarżeni są © PprzeSĄ, 
dziane w artykule 58, p 
deksu karnego ZSRĘ: 
Jankowski Jan Stanislas 
Jasiukowiez Stanisław wri | 
ganizowanie i dowódze 
ziemnymi na tyłach Ar 
ziemiach zachadnich BW j 
i Litwy oraz w Polsce. AYEI 
rzuca im, że kierowali * 
przeciwko Armii Czerwogf) 
Radzieckiemu, wykony wag 
rystyczne przeciwko ofi | 
rzom Armii Czerwonej ti 


Okulicki, Jankowski, Ji 


świadczenie, obecnie 
i przez przybyłych przed 
mokratów z caro "M 
gwarancją niepodłegfośc: {i 
szczerze i beji 
zowany sojusz z ZSRR | 
spotkanie z ludźmi z smi 
się obejść bez szeregu i 
spowodowanych  kłamtiwėi 
„| reakcji na temat stosunki] 
toku rozmów wraz 7 go% 
wycieczkę parostatkiem. 
na kanale Wołga — Moi 
naiwna bezpośredniością 4 
o kraj. Jeżeli A) JĄ 


stwa jest 


litycy ulegają 
gandy, cóż rzec można | 
nych masach tych. 
do kraju, tych, na który bój! 
których powstrzymuje 4 
haniebna propaganda „| 
Arciszewskiego. R 
Polskie rozmowy mos 
się w atmosferze przygotowy 
zwycięstwa, które LN | 
ga ulicach Moskwy. 
zwycięstwa - demokracji | Ii) 
Ufajmy W to, że w przeca I 
cięstwa demokracji, 
ostateczne zwycięstwo nad 
ską, która uwiła sobie PR 
ko nad Tamizą. j | i 
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rwonej, Pajdak An- 
Zwierzyński Ale- 
Kazim Lierz, Mierzwa Sta 
ski Zbigniew, Szarnow- 
sjński Józef, Urbański 
i Stanisław, Ko- 
Stemler - Dębski 
law akcji dy- 
anlzacyj podziem- 
ch Armii Czerwo- 
przywódcy ak- 
zastosowali się do za- 

«go dowództwa wojsko- 
borane radiowego, dru- 
| oonicji i *ażywali tako- 
brodniczych, organizu- 


org 


t yła 


MBM 
xe okupacji niemieckiej 
Loy w Londynie utworzył 
oraz na zachodnich 
4 Białorusi podziemną 
Fową, zwaną „Armią 
èle której do 1 paźdz. 
| erat Bor - Komorowski, 
. ię Nlemeom, zastep- 
cki, Działalnością 
zem z Okulic- 
ski, Adam Bień 
icz, Okulicki i inni 
| ozycji oddziały 
rukarale, odbiorni- 
nadawcz „e, na rozkaz 
organizowali 


posługując się aparata- 

la porozumienia się z 

vnie, oskarżeni wysyłali 
| cze abeno ö Armii 
"rudniu 1944 r. eskarżony 
"ocenie „rzędu londyń- 
M ach oshar- 
wiązania Armii 
miało na celu 
ztałalności pod- 
ém wydał taj- 
+ okręgowych 
ściśle zakonapirowanych 
zachowaniu i ukry 
A zętua radiowe- 


l iniu większej 
an rhi i żołnierzy 
karżony Okulicki wy- 

daio 1944 roku gen. Ko- 


„iż adu“ 


tego i 


dyński 
keniu Armii Czerwonej na 
|od, podziemna organiza- 
łe do stworzenia Ściśle za- 
aparat z" mającego cele 
jąltyczne, Okulicki zeznał 
i Ko pańskiego zostął 
wania dowództwa i 
SA k również bro- 
a trst ódlców pieniężnych do 
ng, Zez nania òskar- 
zeniu” zakon- 
alóg na ty- 
potwier- 
"Ja nkowskiego, 
aka, Oskarżo= 
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NM że AK została rozwią- | 
i ' jej członkowie zacho- 
zet radiowy. Oskarżony 
r, 1944 na ze- 
na którym: obecni 
iewicz, Pajdak i 
t ich, że do- 
wiązania Ar- 

az „rządw” 

AK był to 
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Fkwidacii pod- 
iv w pzeczywis- 
korsie nowej 
KJ. W drugiej 
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( że 


ne ma tyłach Armii |. 


GŁOS TOBOT ICZ. 


rzenie organizacji wojskowej odbywa się 
w ścisłej tajemnicy. Oskarżony Pajdak 
zeznał, że Okulicki powiedział mu, iż wy- 
dał rozkaz rozwiązania AK, ale że jej 
członkowie mają obowiązek: starannie u- 
krywać broń, amunicję, sprzęt radiowy 
i maszyny drukarskie. Jednocześnie Oku- 
licki poinformował o instrukcjach, wyda= 
nych dla utrzymania "Armii Krajowej, Pó- 
dobne zeznanią zostały złożone przez Zwie 
rzyńskiego, Czenowskiego, Mierzwę, Ko- 
bylańskiego i Urbańskiego. Zostały ujaw- 
nione i odszyfrowane liczne depesze radio- 
we „rządu emigracyjnego” i dowództwa 
AK, otrzymane przez Okulickiego z Lon- 
dynu, zawierające instrukcje o utrzyma= 
niu sztabów, ukryciu broni, amunicji i 
sprzętu radiowego. Jedna z tych depesz 
(nr 118) z 8 grudnia 1944 r. zawiera peł- 
ny tekst postanowienia „rządu” emigra- 
cyjnego z dnia 14 października 1944 f. 
Postanowienie to określą konieczność pro- 
wadzeńia intensywnej 


roboty podziemnej w Polsce 


na tyłach Armii Czerwonej i wskazuje, 
że należy zakonspirować Armię Krajową, 
starannie ukryć broń, zorganizować tajne 
sztaby i utrzymywać łączność z oddziała- 
mi. Depesza stwierdza na zakończenie, 
że winni ujawnienia danych instrukcyj 
poniosą surowę kary. Użyty w szyfrowa- 
nych telegramach szyfr „Warta oznacza, 
jak wyjaśnia Okulicki — sztab główny 
wojsk polskich w Londynie. Akt oskarże- 
nia w dalszym ciągu stwierdza, że wyko- 
nując polecenia londyńskiego „rządu” e- 
migracyjnego, oskarżony Okulicki starał 
się wprowadzić w błąd dowództwo Armii 
Czerwonej przez wydanie rozkazu © rōz- 
wiązaniu Armii Krajowej, zachował pod- 
stawowe kadry AK, zakonspirował je ©- 
raz ukrył broń, sprzęt radiowy i drukar- 
nie, 

O okolicznościach, w jakich były two- 
rzone podziemne oddziały zbrojne dla 


walki z Armią Czerwoną 


zeznał Okulicki co następuje: 
W marcu 1944 r. przed odlotem do Pol- 


ICES OKULICKIEGO I INNYCH 


mu, że w bliskiej przyszłości spodziewa- 
na jest ofensywa Armii Czerwonej, która 
deprowadzi do wyparcia Niemców z Pol- 
ski, Armia Czerwona wkroczy do Polski 
I badzie żądała albo rozbrojenia Armii 
Krajowej, albo podporządkowania jej i po 
łączenia z Wojskiem Polskim. Zdaniem 
gen. Sosnkowskiego, nie wolno do tego 
dopuścić. Armię Krajową należy utrzy- 
mać za wszelką cenę. W tym celu rozka- 
zał Sosnkowski, aby niektóre oddziały 
Armii Krajowej ze swoimi dowódcami na 
czele porozumiały się, z Armią Czerwo- 
ną, po jej wkroczeniu do Polski, pozosta- 
jąc jednocześnie pod rozkazami „rządu” 
w Londynie i głównodowodzącego pol- 
skich sił zbrojnych. Oddziały zaś pod do- 
wództwem Okulickiego miały pozostać 
zakonspirowane. Sosnkowski polecił rów- 
nież utworzenie rezerwowych sztabów o0- 
kręgowych AK na wypadek, gdyby do- 
wództwo radzieckie aresztowało lub in- 


ternowało oficerów Armii Krajowej za 
niewykonanie rozkazów dowództwa ra- 
dzieckiego. Sztaby te miały za zadanie 


organizowanie walki przeciwko Armii 
Czerwonej. Sosnkowski prosił oskarżone= 
go, aby instrukcje te zostały doręczone 
Borowi - Komorowskiemu, dowódcy Ar- 
mii Krajowej. Jak zeznał dalej Okulicki, 
w lipcu 1944 r. Bor-Komorowski poinfor- 
mował go o tym, że zgodnie z instrukcja- 
mi Sosnkowskiego. wydał rozkaz o utwo- 
rzeniu organizacji wojskowo - politycznej 
„Ne”, który to szyfr oznaczał nazwę or- 
ganizacji „Niepodległość”. Organizacja ta 
miała za zadanieś 


przygotowania zbrojnego 
powstania 


przeciwko 
Armii Czerwonej, stworzenie ram organi- 
zacyjnych i przygotowanie broni dla dzia- 
łalności podziemnej, skierowanej przeciw- 
ko Armii Czerwonej, 
działów bojowych, złożonych z grup nie- 
przekraczających 60 ludzi, 3) stworzenie 
grup terrorystycznych tzw. likwidacyj- 
nych i prowadzenie działalności terrorys- 
tycznej przeciwko wrogom Armii Krajo- 


ski został on przyjęty przez gen. Snen- |wei i przeciw żołnierzom Armii Czerwo- 


kowskiego. 


| 


Gen. Sosnkowski powiedział | nej. 


2) stworzenie od- | wojska francuskie. 


Nr 1. 


Seim emigracji polskiej 
w Paryżu 


PARYŻ (Polpress), Centralna Jedno- 
ściowa Komisja Zjazdowa wydała mani- 
fest di emigracji polskiej we Francji, w 
|którym stwierdzając, że naród polski w 


(kraju |jednoczy się w realizacji reform 


demokłatycznych, oświadcza: „Emigracja 
polska we Francji stanowi nieodłączną 
część narodu polskiego i daremny jest 
trud sapacji, aby przeciwstawić nas s hra- 
ciom w kraju. ŻZjednoczyła nas walką 
przeciw okupacji niemieckiej, jednoczy 
nas prac i życie społeczne, jednoczy nas 
koniecznąść ochrony codziennych intere- 
sów wychodźctwa. 

Drugi stjm polskiej emigracji we Fran- 
cji, wybrapy w sposób demokratyczny— 


| głosi manifest — zajmie się sprawą: re» 


patriacjj wychodźców, powrotu do kraju 
oficerów i żónierzy polskich z frontów 
walk we Włpszech, Francji i Holandii. 
Ponadto zajmie się udzłałem emigracji 
w odbudowie Polski, prawami emigracji 
do korzystania reformy rolnej w Polsce, 
opieką Tymczasówego Rządu w Warsza= 
wie nad wycho odźtwem (sprawą starców, 
szkolnictwa, sprawą inwalidów, wdów i 
innych), statutem prawnym dla obcokra- 
joweów we Francji, wzmocnieniem przy= 
jaźni polsko - francuskiej i udzic”'ęm w 
odbudowie demokratycznej Francji 


Nase starca w Syrii 

LONDYN. (Polpress), Agencja Rett- 
tera donosi z Bejrutu, że w Aleppo do- 
szło do krwawych incydentów, w Wwy- 
niku których wojska brytyjskie musiały 
interweniować, bw przywrócić spokój. 
Uzbrojony tłum Syryjczyków zaatako- 
wał koszary, w których znajdowały sie 
Francuzi otworzyli 
ogień, przyczym dwie osoby wśród ata- 
kuiących Syryjczyków poniosły śmierć, 
a kilku odniosło rany. Wojska brytyjskie 
rozbroiły oddział francuski, znajdujący 
się w koszarach, i przeprowadziły ewa- 


kuacię Francuzów z Aleppo bez dalszych 
incydentów 


Delegacia uczonych polskich w Moskwie 


na sesji jubileuszowej Akademii Nauk ZSRR 


MOSKWA (Polpress) Do Moskwy 
przybyła delegacja polskich uczonych na 
jubileuszowe uroczystości ku czci 220-le- 
cia Akademii Nauk. Polska delegacja 
przybyła do Moskwy równocześnie z de- 
legacjami uczonych Francji, Jugosławii, 
Kanady i Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej. Uczonych witali przedstawiciele A- 
kademii Nauk — akademicy Joffe, Sobo- 
ew, Bernstein, Frumkin, Grekow i inni. 

W skład delegacji uczonych francus- 
kich, złożonych z 22 osób, wchodzi rów= 
nież córka Marii Curie - Skłodowskiej— 
znakomita uczona — Irena Curie =- Joliot 
wraz z mężem—również uczonym — fizy” 
kiem Fryderykiem Joliot. 

Na czele delegacyj polskich uczonych 
stoi prezes Akademii Umiejętności w Kra- 


kowie prof. Stanisław Kutrzeba. Delega- 
cja składa się z profesorów: rektora Uni- 
wersytetu Krakowskiego Lehr - Spławiń- 
skiego, rektora Uniwersytetu Warszaw= 
skiego Pieńkowskiego, rektora Uniwersy- 
tetu Lubelskiego Raabego, rektora Aka- 
demii Górniczej Gettla oraz Hryniewiec- 
kiego, Kotarbińskiego i Hirszfelda. 

Po przybyciu do Moskwy prof. Kutrże- 
ba udzielił korespondentowi „Izwiestii” 
wywiadu o pracach odradzającej się Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie, w któ- 
rym oświadczył: „Chcąc opowiedzieć o 0- 
becnej pracy w naszej Akademii, muszę 
przede wszystkim wspomnieć o tym, ja- 
ki los spotkał Akademię i jej członków 
podczas ponurego okresu niemieckiej oku 
pacji. Już w pierwszych dniach po swo- 


Poznań obeimu'e patronat nad Szczecinem 


Przyłączenie ziem lubuskiej do woj. Poznańskiego 


POZNAŃ (Polpress), Z inicjatywy W0- 
jewody poznańskiego dr. Widy-Wirskie- 
| go odbyła się konferencja przedstawicieli 
władz i społeczeństwa w zwiazku ze zmią= 
nami granic zachodnich województwa po- 
znańskiego. Złemia lubuska została włą- 
czona do ziem Wielkopolski. Do przyłą- 
czenia tej ziemi, historycznie związanej 
z województwem poznańskim, w dużej 
mierze przyczynił się prof. Wojciechow- 
ski, który z ramienia Instytutu Zachod- 
niego przedstawił Rządowi Polskiemu no- 
wy podział administracyjny na Zachodzie, 
który/ został w całości zatwierdzony. 

Ziemia lubuska, wcielona do Wielko- 
polski, wobejmuje pówiaty: Trzcianka, 
Strzelec, Gorzów, Królewiec n O, Frank- 


Szeroka i tzeczawa dyskusja obracała 
się ókoło nowych zagadnień, m. in. o 
współdziałaniu społeczeństwa w akcji 0- 
siedleńczej, żniwnej, transportowej i go- 
spodarczej. 


im przyjściu niemieccy barbarzyńcy za- 
mknęli Akademię i nas wszystkich aresz- 
towali. Po osadzeniu nas początkowo w 
więzieniu wrocławskim, gdzie przebyliś 
my trzy tygodnie w strasznych warun- 
kach, zostaliśmy wysłani do obozu w Sach 
senhausen pod Berlinem. Wielu z moich 
kolegów nie mogło wytrzymać piekiel- 
nych warunków życia, 

Spośród członków Akademii, przywie- 
zionych do tego obozu, zmarło 19 osób, a 
w ogóle Akademia nasza straciła w czasie 
wojny ponad 70 członków. 

Prof. Kutrzeba informował również ko= 
respondenta co do dalszych planów Aka- 
demii. Wszystkie cztery wydziały: filolo= 
giczny, historio - filozoficzny, fizyko-ma- 
tematyczny i medyczny oraz wszystkie 
komisje wznowiły już - swą działalność, 
Rozpoczęto publikację referatów i litera- 
tury naukowej. 

Uczeni polscy pokładają duże nadzieje 
na wznowienie kontaktu z Akademią Na- 
uk Związku Radzieckiego i innymi insty- 
tucjami naukowymi. $4 oni przekonani, 
że na najbliższych wyborach do Akademii 
Umiejętności zostanś wybrani również u- 
czeni radzieccy. , 

imieniu delegacji pol- 


Prof. Kutrzeba 
Drugim ważnym tematem obrad była | skiej i swoim fraz radość, że pierwsze 


kwestia patronatu Poznania nad Szczeci- | 
nem. Rozpoczęta praca pionierska na tym 
terenie musi być kontynuowana z całą 
enerfią 


W dalszym ciągu konferencji zebrani| | 


zostali zaznajomieni z planem odbudowy 
i uvorządkówania zniszczonego przez dzia 
łania wojenne miasta Poznania 

Poznań, miasto, wojewódzkie, pionier- 
skie na zachodzie naszego kraju, musi się 
godnie prezentować na zewnątrz. Szkody, 


furt, Cielęcin, Skwierzyna, Międzyrzec | zadane miastu przez działania wojenne, 
i Celichowa. Kwestia włączenia pow.|są wielkie i obecnie przystępuje się do u- 
zcze w tej chwili sbor= | porzedkowańia missta. 
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wielkie zebranć naukowe odbywa się w 
kraju, etui w dzieje rozgro- 
nec są nieocenione. 


biizacja armii 


/ angiels ‘Jej 

LODYN. (Polpres). W dniu 18 
czerw rozpoczeła się demobilizacia 
brytyśkich sił lądowych, morskich i po- 
wietanych. Do portu Dover przybył 
pie szy statek z żołnierzami z kontye 

tu. Wielu żołnierzy z Włoch. Środko- 

go Wschodiń i Birmy Drzydęc dzię w 
tach. W pie faz'e 
zwolnieni będą 


48 lat, 


bilizacji żołnięrze 


pona d 


rażą RE, f 


Ogólnopolski Zjazd 
Oświatowy 


Jednym 2 kapitalmych problemów naszej 
Trzeciej, Demokratycznej Niepodległości jest 
przebudowa ustroju szkolnictwą i systemu na- 
uczania. Przebudowa w duchu uprzystepnienia 
oświaty jaknajszerszym warstwom narodu, — 
calemu społeczeństwu. 

Nie trzeba przypominać, 


jak traktowana 
była sprawa oświaty w Polsce przedwojennej. 
Nie trzeba przeglądać przedwojennych roczni- 
ków statystycznych, by stwierdzić, jak nikta 
lak nijaka była nn. sieć szkół po wsiach. Jak 
nikly był procent dzieci robotniczych i chłop- 
skich, które przekroczyły zakres tabliczki mno: 
żenia, Możliwości studiów na wyższych uczel: 
niach dla szerokich warstw były znikome, a 
ściślej żadne. 

Odbudowa i przebudowa życia społecznego 
Polski wymaga reorganizacji zasad, na których 
szkolnictwo nasże dotąd opierano. 

Konieczność unicestwienia elementów reak- 
cyjnych i faszystowskich w życiu narodu, — łą: 
czy się ściśle z postułafem demokratycznego 
wychowania przyszłych pokoleń. Konieczność 
podniesienia ogólnego pozioma moralnego, Spn- 
łecznego i intelektualnego narodu — wymaga 
całkowitego unicestwienia. wytycznych, jakimi 
kierował się rodzimy faszyzm w szkolnictwie. 

Polsce potrzeba szkół, do których mieliby 
dostep wszyscy, szkół, które będą szkołami 
dla dzieci robotników i chłopów, dla dzieci pra- 
cującej inteligencii. Szkół, jak najbardziej u- 
powszechnionych, a nie, jak przed wrześniem, 
dla wybranych è uprzywilejowanych. 

Oświata musi być upowszechniona w naj- 
szerszym zakresie w duchu szczerze i bezkom* 
promisowo demokratycznym. 

Słusznie Pierwszy Ogólnopolski Zfazd O- 
„światowy ustalil powyższe wytyczne dla swi 
ich obrad, | słusznie wytyczne te są tunda- 
mentem reformy, nad którą Zjazd obraduje. 

Sprawa wychowania nowych pokoleń na 


zdrowych. demokratycznych zasadach —:snra* 
wa iednolitego, powszechnego, bezpłatnego i 


min. Skrzeszewski wygłosił przemówienie, 
w którym powiedział m. in.: 


rakteryzują rzeczywistość, do której przez 
potworne lata wojny i hitlerowskiej oku: 


narody Europy, 


wymownie ,że faszyzm jest wrogiem ludz- 
kości, że zwalczać go należy bez litości. 


nowych granicach. Żołnierz polski pełnić 
będzie odtąd antygermańską straż na Nissie 
Łużyckiej, 
wyzwolony naród polski chce dziś budo- 
wać swą niepodległość. 
akcyjne usiłują mu w tej twórczej pracy 
przeszkodzić, na nic to się jednak nie zda, 
Budujemy i budować będziemy Polskę wol- 
ną, niezależną, suwerenną zgodnie z pol- 
skimi 


państwo, naszą gospodarkę narodową, na- 
szą kulture i polską szkołę. 


zostałą po rządach Banacyjnych w Polsce, 
charakteryzując jej antynarodową politykę 
zagraniczną, 


zostało podjęte z entuzjazmem przez całe 
społeczeństwo. Dziś mamy już uruchomio- 
ne szkolnictwo ma całym terenie dawnej 


i administrację szkolną: przeprowadzono 
najnilniejsze zmiany programowe: wydann 
przepisy regulujące. uznanie tajneqo nau 


dwa nowe uniwersytety w Lublinie i Łodz:: 


przeprowadzono zmianę. przepisów o wy- 
uayrudzemiu inutzyvis 1 vratovi Rów na- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ze Zjazdu Oświatowego w Łodzi 


Dobra szkola d 


jest naczelną zasadą reformy szkolnictwa polskiego. 


(Przemówienie min. oświaty dra Skrzeszewskiego ti wicemin. Bieńkowskiejal 


Na Zjeżdzie Oświatowym w Łodzi, 


Nastał pokój ITe dwa-proste słowa cha. 


pacji tęskniły ukrzyżowane przez Niemcy 


Doświadczenia tej wojny nauczyły nas 
Odbudowujemy państwo narodowe w 


Odrze i na brzegu Bałtyku. 


Polskie siły re 


teradycjami. Zadania i trudności 
stoją przed nami olbrzymie i tylko zgo- 
dnym wysiłkiem dużej wiekszości narodu 
będziemy mogli szybko odbudować nasze 


Skolei minister omówił spuściznę po- 


qaospodarczę | oświatową. 


Co zrobiono 


Następnie Minister przystępuje do 
omówienia pierwszego okresu odbudowy 
szkoły polskiej. „Odrazu po wyzwoleniu 
na prawym brzegu Wisły rzuciliśmy hasło; 
otwierać szkoły natychmiast. Hasło nasze 


Rzeczypospolitej, a częściowo i na tere- 
nach rewindykowanych, w Opolskim I na 
Pomorzu Zachodnim. 

W ciężkich warunkach, w jakich pra- 
cuje -dziś Ministerstwo Oświaty, dokonano 
luż dość duże: zorqenitowano szkolnictwo 


czania, warunki przyjęcia kandydatów do 
qimnaziów i liceów. warunki uzyskania 
świadectw dofrzałości jtd.: zoroanizowano 


ukowych. Nauczyciele uzyskali nowe zë- 


mę szkolną w Polsce, aby oświata przesta- 
ła być przywilejem bogatych, a stała się 
udziałem chłopów, robotników i inteligen- 
cji pracującej. Musimy sięgnąć do olbrzy: 
mich rzesz narodu, jako do odbiorców i 
twórców kultury. Treść programów i pod- 
reczników, kierunek wychowania musi być 
zgodny z potrzebami państwa i narodu, z 
jego polityką i gospodarką. 


Minister — nie po to, aby Wam narzucać 
w zakonspirowanych gabinetach 
wany projekt reformy. Przeciwnie, oczeku- 
jemy Waszej dyskusji, krytyki, nowych, le- 
pszych pomysłów. Nie zawachamy się wciąg 
nąć do dyskusji szerokich rzesz społeczeń. 
stwa naszego, rodziców. Nie boimy się kry- 
tyki dlatego, poni 
teresy narodu i raz 
służyć narodowi. 


wienia ogólnych zasad, na jakich powinna 
się opierać projektowana reforma szkolna 


przedstawia się następująco: 
nauczania na poziomie początkowym i śre- 
dnim ujęty jest w jedenaście lat nauczania 
w jedenastu klasach. Jedenastoletniae szko- 
ła dzień się na trzy cykle programowe. Po- 
czątkowy pięcioletni — klasa pierwsza do 
piatej, średni niższy, odpowiadający do- 
tychczasowemu gimnazjum — trzyletni, kla- 
sy szósta, siódma i ósma, wreszcie średni 
wyższy odpowiadający obecnemu liceum 
również trzyletni. Do studiów w szkołach 
wyższych uprawniać będzie 
szkoły licealnej dowolnego typu. 


jędrzejowiczowskiej program nowej szkoły 
będzie rozszerzony i pogłębiony. 


głosek co do stosunku władz szkolnych do 
religii — oświadczam: stosunek do naucza- 
nia religii nie uleanie zmianie. Zavewnimy 
całkowita 
szkole oraz praktyk religijnych. 
cześnie, w myśl podstawowych zasad de- 
mokracii, nie uszczupliimy swobody sumie- 
nia, nie bedziemy stosowali przymusu w 
kwestiach dotyczących wewnętrznego ży- 
cia jednostki. 


fikowaneco nauczyciela, zs% potrzeba do- 


Struktura nowej szkoły 
— Zwołaliśmy Was do Łodzi — mówił 


Opraco- 


reprezentujemy in- 
z narodem chcemy 


Minister przeszedł następnie do omó- 


struktura nowej szkoły 


Projektowana 
całokształt 


ukończenie 


W porównaniu z programami szkoły 


Wobec sprzecznych, niezgodnych z praw 
da, często w złej intencii szerzonych po 


religii w 
Równo- 


swobode nauczania 
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28% 
wszystkich dziedzinach życia naszego kraju: 
Najtstotniejsza dla przyszłości naszego nma- 
rodu zmiana zaszła w dziedzinie polityki 
zagfanicznej. Doświadczenia obecnej wojny 
nauczyły nas, że wobec agresji niemieckiej 
musimy szukać przyjaciół silnych, bliskich 
i równię jak my przez Niemców zagrożo- 
nych. Wieczna przyjażń z ZSRR jest i be- 
dzie niewzruszoną podstawą naszej poli. 
tyki zagranicznej. i 
Jeżeli chodzi o dziedzinę gospodarczą, 
to zaszły tu poważne zmiany. Zlikwidowa- 


rialną (stypendia, stołówki i internaty), 
organizacyjną ! pedagogiczną. 
Równorzednie z pracami nad reformą 
szkolnictwa oqólnokształcącego i zawodo- 
wego, Ministerstwo pracuje nad innymi 
zagadnieniami polityki oświatowej. Do naj- 
ważniejszych należą zagadnienia: sprawy 
młodzieżowe: zagadnieńie oświaty doro- 
słych; zagadnienie ziem zachodnich; zaga- 
dnienie domów dzieciecych; problem współ 
pracy z, ruchem zawodowym nauczyciel- 
skim wreszcie zagadnienie samorządu ©- 


wamy ha pierwszy plan rovj 
szkoli w głównych skupie 
wych (Śląsk, Zaqłebie, -% 
wie. Jednocześnie bedziemy 
cjatywę społeczna samórrą: 
zacji społecznych w akt 
przedszkoli na wsi. i 

Granicę dolną obowiaeg 
ustawa określi na lat 7. PIĄ 
przyjdą do szkoły z ewiafy 
go przedszkola, granica í 
przyszłości obniżona do la 


kwestia przyszłości państwa. 

Dlatego przedstawiciele świata nauki pol- 
skiej, profesorowie wyższych uczelni, kurato- 
rowie, kierownicy szkól i nauczyciele, goszczą: 
cy w murach robotniczej Łodzi, w pracy swej 
moga liczyć na całkowite poparcie klasy ro- 
botniczej. Postulaty wysanięte na Zjeździe, by- 
ły oddawna postulatami szerokich warstw ro- 


botniczych, chlopskich i inteligencji pracującej | llemy obszarnictwo na wsi. Spełniły się światowego. Skolei Tate? mt toos 

sny chłopów 0 ziemi, Zlikwidowane zosta: W bieżącym roku szkolnym powiększy. | ustrolu szkolnego, któr 

w Polsce. ły przerosty ka: italizmu w mieście. liśmy sieć szkół wyższych o Uniwersytet przedstawił w swym przeg 
im. Marie Curie-Skłodowskiej w Lublinie. | ster Oświaty. 


Społeczeństwo polskie obserwuje bacznie 
przebieg Zjazdu. Jest z nim całym sercem — 
i spodziewa się pozytywnych, realnych rezmi 


tatów obrad. 
A. Piw. 


Strukturę szkoły musimy przystosować 
do mowego układu sił społecznych. powsta- 
łego wskutek przeprowadzenia reformy rol- 
nej | nieobecności wielkiego kapitału finan- 
sowego, do mowych potrzeb gospodar- 
czych i/do nowego zasięgu terytorium 
państwowego. Musimy tak obmyśleć refor- 


Inauguracja F ilharmonii w Łodzi 


Filharmonia Łódzka otworzyła nareszcie 
swe „podwoje' na stałe. Dawno oczekiwa- 
na, odkładana kilkakrotnie inauguracja od- 
byla się w ubiegły piątek. Z okresu przygo- 
towań i prac organizacyjnych wchodzi Łódz- 
ka Filharmonia w stadium intensywnej, wy- 
dajnej pracy artystycznej. 

Mówi się często ogólnikowo o wielkich 
trudnościach piętrzących się przed kierow- 
nikiem zespołu w ciągu czteromiesięcznych 
zabiegów „dokoła realizacji jego marzeń o 
Filharmonii. Istotnie nielada to były trudno- 
ści, wystarczy Wspomnieć o braku odpo- 
wiedniej sali na koncerty, o zupełnym pra- 
wie braku nut dla orkiestry (które się prze- 
pisuje lub wypóżycza z największym tru- 
dem, skąd się daj, o braku instrumentów, 
strun i części zamiennych wreszcie — co 
było najważniejszą przeszkodą w urucho- 
mieniu Filharmonii — o tragicznym braku 
wykwalifikowanych muzyków poszczegól- 
Zdzisława Górzyńskiego i 


jego dzielnych 


współpracowników z zarządu orkiestry i Ze-|był — rzec można — baz zarzuty. 


rządu Związku Muzyków doprowadził wresz 
cie do poważnych, możnaby rzec nawet im- 
ponujących — w naszych warunkach — re- 
zultatów. 

Filharmonia uzyskała obszerną, estetycz- 
nie urządzoną salę na piątkowe wieczorowe 
i niedzielne przedpołudniowe koncerty. Wy- 
budowana w tej sali estrada jest, niestety, 
wciąż jeszcze za mała dla 60-cio osobowego 
zespołu orkiestry. 

„Bajka” Moniuszki rozpoczęła program 
piątkowego koncertu. Utwór skromny w 
swych środkach technicznych, powściągliwy 
w uczuciowej treści, nie posiadający drama- 
tycznych akcentów „Halki” albo „Widm”, 
ani wspaniałego rozmachu nieśmiertelnych 
moniuszkowskich mazurów, ani nieporówma- 
nej werwy i dowcipu niektórych scen ze 
„Strasznego Dworu”, — otrzymał pod batu- 
tą Zdzisława Górzyńskiego właściwą inter- 


pretację opartą ra dobrym smaku i kulturze. ; 
nych specjalności. Wielki wysiłek dyrektora | Akompemiament do koncertu (-moll Choplns | 
Drzewieckiego) | była sama w sobie bardzo przekonywującą 
Od lat | Wolna od jakiejkolwiek przesady, od prze. 


(w wykonaniu Zbigniewa 


Uniwer 


nowym 
zostanie Politechnika w Łodzi oraz Poli- 


nauczycielstwo zorg 


et Łódzki, Politechnike Śląską. Z 
okiem akademickim uruchomiona 


technika Gdańska, 7 
Jest naszym gorącym życzeniem, aby 


izowane w Związku 
niesłyszana „Symfonia Patetyczna” Czaj- 
kowskiego przemówiła do słuchaczy pory- 
wającą siłą zawartego w niej uczucia, 
wstrząsnęła głębią swego tragizmu, ogar- 
niając — jak zawszel — władczą potęgą 
swej muzyki o niebywałej rozpiętości na- 
strojowej skali całe audytorium bez różni. 
cy wieku; poziomu umysłowego i zakresu 
muzycznej kultury, 

„Patetyczra” Czajkowskiego! Otọ 
wdzięczne i wielkie zadanie dla kapelmi- 
strza. W dziele tym kapelmistrz nie jest 
tylko reżyserem całości, kierownikiem . | 
wodzem zespołu grających artystów; tutaj 
musi on stać się jakby głównym bohate. 
rem dramatu, odegrać największą w nim 
rolę, przeżyć osobiście, głęboko i szczerze. 
wstrząsającą tragedię tej muzyki, sięgają- 
cej samego dna duszy. Nikisch, Satonow 
Kusewicki, Emil Młynarski przejdą do hi 
storii, jako nieporównani odtwórcy VI Sym- 
fonii, 

Interpretacja Zdzisława Górzyńskiego 
tu i ówdzie odbiegająca od doskonałych 
poprzedniej generacji, 


wzorów mistrzów 


Na referacie tym zako rnain 
szy dzień obrad Zjarri. "nA 
Wieczorem w połączonyjAMI 
du Wojewódzkiego łódzykieńni 
faut ña cześć uczeztmków ZA 
przez wojewodę Dąb-Kowo 


jaskrawień, taniego batem 
sentymentalizmu, czczej mąż 
w sobie jędrną tężyznę, żyr% MI 
konstrukcji é zarazem 
1 głębię nastroju. 
technika umożliwiła 
go odtwórczych 
uniknione niestety!) uster 
nych momentach wykonania 
szlachetnej linii Interpretze 
nej TĘKĄ Btubrocamiowego MB 
few Drzewięcki — 
ca k nceertu f-moll Chop 
wprawdzie tak szczęśliwegą 
atnim „recitalu w Konti 
dnakże da! kreację wysocy 
wytwarną, pelina wirtuozowy 
ze wszechmiar godną jeny 
Oczekując z ciekewo+ciii 
dalszych wieczorów | porani 
nych, zapówiadających wiy 
najpoważniejszyck sollst 
kapelmistrzów składamy 
cji K jej wiprywniieoweł 
życzenia i y Keth 
dobra mux 


błona 


ódcinek Nr. 10 
j i — Wydział Aprowizacji 
ko do wiadomości, że na od- 


„JE kart żywnościowych: kat, I pra- 


f 
% wać można u rzeźników, 
60 sprzedaży mięsa na kar- 
We 
j Aurea r 
|pedowę Warszawy 
jag Miejskiego Łódzkiego Ko- 
ity Warszawy wplłucono do 
iy Oszczędności m. Łodzi: 
Głąb — zł. 220—, -pra- 
wu Komunikacji Urzędu Wo: 
fk go zł. 110.43, Związek 
Telefonów i Telegra- 
"Swiązek Pracowników Ga- 
| ał 17428, Posterunek 
EE Obywatelskiej w Rąbieniu 
j Yaziat Podatkowy Zarządu 
| godzi tytułem ofiar, zadekla- 
! płatników poszczególnych 
1299, Ogółem wpłynęło 
4 dbudowę Stolicy można 
T sunalnej Kasy Oszczędnoś- 
J| Piotrkowska 77) na konto 
Jxiego Komitetu Odbudowy 
ja." 
Święta Morza 
l zbliżającym się terminem 
„anitet -Obchodu Tygodnia 
apki na okna w cenie zł 20, 
Joscjalnie upoważnieni dele- 
M w legitymacje w okresie 
a Morza w.Łodzi (25, 6:—1/7) 
przedsiębiorstwa przemy- 
AM sklepy, instytucje, fabry- 
$ leślnicze itp. 
ogu apeluje do ofiarności 
týwa aby na terenie mia- 
ło ani jednego okna nie oz- 
Fą na rzecz Ligi Morskiej. 


sników mierniczych 
enia prezesa Głównego 
Kraju przy Prezydium 
4 w czasie od dnia 18 do 
e rb. przeprowadzona zo- 
bia m. Łodzi rejestracja sił 
pnesonelu pomocniczego. 
(wiązane z rejestracją, do- 
baj ki — Wydział Tęchnicz- 
miarów (ul. Piotrkowska 17, 
1) 8 do 15:ej). 
tej podlegają: inżynierowie, 
gestorowie geodeci, kierow- 
mierniczy, technicy mier: 
s mierniczy Í pomocniczy 
a = 


inżyniarów. 


aj | f 
tezony odczyt 
"na prasową premierę „Fan- 
lrse Wojska Polskiego w śro- 
_ adczyt Kazimierza Kocellego 
67 w Studio Teatru Miejskie 
zje Aris na czwar 
: 19-ta; s 


"i Zo 


i Teatru WP 

(S Polskiego, występuje w dn, 

» premierą dramatu Juliusza 

„wataży”" czyli „Nowa Deja- 

parii Osterwy, dekoracjach 

sach Gerżabka i oprawie 
*jewskiego. 


ń . P. 

loddziału Straży Ochrony 
elei w Łodzi 

niercią tragiczną w dniu 
194 przeżywszy lat 37. 
lnie zwłok z prosektorium 
tniowskiej 16 wprost na 
s1olicki w Radogoszczu na- 
ytzorwca 1945 roku o go- 


Kiszystkich pracowników 
my wzięcia udziału 
, KOLE! PAŃSTWOWYCH $ 
bw ŁODZI | 


/JaBRed i Adm. Łódź, ul. 
' W hakarnia Zakładów Gra- 
Gdy | vdawmiczej „Książka” 
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GŁOS ROROTNICZY 


Że Zjazdu kierowników Przemysłu Skórzanego A 


Kraj czeka na skórę i buty 


N ska wydainość pracy. — Wp:owadzić system akordowo-premiowy' 


W dniu 18 bm. rozpoczął w Łodzi swe dwu- 
dniowe obrady l-szy Ogólnopolski Zjazd Prze- 
mysłu Skórzanego, 

Otwarcia Zjazdu dokonał zastępca nacz. dy- 
rektora Centralnego Zarządu Przemysłu Skórza- 
nego mgr, Rogoziński, witając przybyłych na 
Zjazd: wiceministra przemysłu inż. Golańskie- 
go, dyrektora Departamentu ekonomicznego M: 
nisterstwa Przemysłu, Korniejewa, dyrektora 
Pola z Departamentu kadr, delegata Minister- 
stwa Przemysłu na okręg łódzki, mgr. Koszyka. 
przedstawicieli Wojska, związków  zawodo- 
wych kierowników fabryk oraz rad zakłado- 
wych, y 

W swym przemówieniu mgr. Rogoziński 
zaznaczył, że przemysł skórzany w odrodzonej 
Polsce przeszedl kilka faz. Pierwsza polegala 
na zabezpieczeniu zakładów, druga na ich ne 
ruchomieniu, Obecnie znajduje się on w trzeciej 
fazie: w okresie produkcji, 

— Watinki produkcji są już mniej więcej 


unormowane —- powiedział 


i jakościowo, by sprostać olbrzymim potrzebom 


kraju? Dotychczasowe bowiem wyniki nie mo- 


gą nikogo zadowolnić. 
Skołei zabrał głos naczelny dyrektor C, Z. 
P. S., mir. Nerwiński, 


Omówił on sytuację w przemyśle skórza- 
nym, która niestety — jak powiedział — w 
świetle cyfr wygląda niezbyt pomyślnie, Uświa- 
domienie sobie jednak braków — pozwoli je 


naprawić i ułatwi wypełnienie, stojących przed 
przemysłem skórzanym zadań 

Przemysł skórzany obejmuje:  garbarstwo, 
wyrób obuwia, futrzarstwo, wyrób pasów, ry- 
marstwo i galanterię skórzaną, przyczym pod- 


stawową galezia jest garbarstwo. Przed woj. 


ną, na przeszło 10 tysięcy pracowników, zatru- 
dnionych w przemyśle skórzanym — 7313, a 
"więc 70 proc. przypadało na garbarnie, 


Na miejscu dawnego ghetta łódzkiego 


powstanie nowa dzieln'ca mieszkalna 


ŁÓDŹ,  (Połpress).- Biuro Budownic- 
twa przy: Centralnym Zarządzie Przemy- 
słu Włókienniczego opracówuje plan 
budowy na miejscu dawnego „ghetta“ 
nowoczesnej dzielnicy mieszkalnej dla 
robotników zatrudnionych w łódzkim 
przemyśle włókienniczym. Cała dzielni- 
ca ma być podzielona szerokimi pasami 
zieleńców na 8 poddzielnic. Zieleńcami 
otoczone zostaną także istniejące. tam 
fabryki. Plan budowy opracowany jest 
wg najnowszych zasad urbanistyki, Cały 
szereg gmachów oraz domów. nienada- 
jących się da przeróbki ulegnie- rozbiór- 
ce. Na-ich miejseu powstaną zieleńce, | 


ogródki jordanowskie, płace sportowe i 
place dla dzieci. 

Przewiduje się, iż w nowej dzielnicy 
zamieszka 32.000 osób. Koszt budowy 
wyniesie około 320 milionów złotych. W 
roku bieżącym zostaną przeprowadzone 
wszystkie prace regulacyjne, rozbiórki 
itp. oraz przygotowane pomieszczenia 
dla 6.000 osób. Koszt tych prac wstęp- 
nych i budowy 1/5 ilości ogólnej miesz- 
kań wyniesie około 100 milionów zł. 

Łódzki przemysł włókienniczy pokry- 
wa w 50% koszt wszystkich prac. Pozo- 
stałe 50% zostaną wyasygnowane przez 
Zarzad Miejski, ewentualnie przez Tym- 
czasowy Zarząd Państwowy. 


mówca — przed 
zjazdem stoi zatym zagadnienie: jak zwiększyć 
wydajność produkcji zarówno ilościowo, jak 


Konkurs na pomnik w Gorzowie 


Ku czci poległych w walce o wyzwolenie Polski 


Starostwo Powiatowe w Gorzowie n.|wego w Gorzowie (Landsberg) n. Wartą 
Wartą ogłasza konkurs na pomnik ku czci| z dopiskiem „Konkurs”. 


AOS E AE CEEE 
(T Toj Kom. PPR w Łodzi, Ko- 


poległych bohaterów w walce o ziemie pol 
skie, uwzględniając także straty I cierpie- 
nia ludności cywilnej oraz sojusz polsko- 
radziecki. 

Jako pierwszą nagrodę przyznaje Sta- 
rostwo Powiatowe piękną willę nad War- 
tą, Projekty pomnika należy nadsyjać do 
dn. 1. 8. 45 r, na adres Starostwa Powiato- 


Projekty mają być podpisane pseudo- 
NYRCRY RW LNIEKUWNIEJ "RUPEICIE WE 
wnętrznej imię, nazwisko oraz adres autora. 

Sądem konkursowym. bedzie komitet 
powołany przez obywateli miasta oraz po. 
wiatu. 

Starostwo Powiatowe zastrzega 7obie 
prawo wykorzystania prac nie nagrodzo- 
nych ża specjalnym wynagrodzeniem”. 


10 sziuk zwierząt i ptaków egzotycznych 


Ld e 
przybyło do łódzkiego 
Dzięki staraniom dyrekcji Miejskiego! 

Ogrodu Zoologicznego: w Łodzi — do ogro: 
du tego przybyło w tym tygodniu szereg 
nowych okazów w ilości 70 sztuk w tym 
zwierzęta i ptactwo egzotyczne, Miedzy 
zwierzętami są: leopard, cybeta, kangur, 
szakal, lemur, rodzina pawianów, małpy 
mangały, żmijojad Ichneumon, ti, ali. 
gator i inne, 

Jeśli chodzi o ptactwo egzotyczne 
są: kazuar dwupłatowy, flamingo, żórawie 
panieńskie, olbrzymie papugi ary, kakadu, 
papużki faliste i wiele, wiele innych z 


Ogrodu Zoologicznego 
trudem z pożogi wojennej uratowanych 
rzadkich okazów. : j 

W najbliższych dniach znajdzie siedzi- 
bę w Ogrodzie Zoologicznym najdłużej w 
niewoli żyjący t8-letni szympans-olbrzym. 
Małpa ta wzrostem dorównuje człowieko. 
wi. Wraz z szympansem przybędzie olbrzy: 
mi hipopotam. F 

Młodzież szkolna i publiczność będą 
miały sposobność do zwiedzenia ogrodu 
1 obejrzenia ciekawych okazów świata 
zwierzęcego i ornitologicznego. 


Jeszcze 0 sprawie m eszkaniowej 


Na stole redakcyjnym leży teczka listów, |l 
skarg i zapytań, dotyczących spraw mieszka- 
miowych. Dają nam one aż nadto wystarczają- 
cy obraz bałaganu i biurokracji, z którymi nič- 
stety jeszcze w niejednym wypadku- nie upora- 
liśmy się w gospodarce mieszkaniowej Łodzi, 

Mam przed sobą list oskarzający niejakie. 
go ob, M., repatranta z Wilna: Otrzymał on, 
jako wysiedleniec, mieszkanie na ul, Gdańskiej, 
w którym pokazał się dwa razy, po czym, u- 
ważając, że mu fo nie wystarczy, napisał zno- 
wu podanie i otrzyma! (znanym „cudównym” 
sposobem) drugie mieszkanie, Było mu jednak 
wciąż za malo: „Lebensraum'u”, wobec czego 
napisał trzecie podanie i otrzymał z PUR-u 
willę w Radogosżczy, 

Otrzymujemy © listy od - zwofiionych 
wojskowych, którzy po 6-ciu latach wrócili do 
rodzinnego miasta, podostawał skromne mie- 
szkania, z których nagle, z powodu „wyż- 
szych“, a nieznanych im racyj, zostali wyrzu- 
ceni. à 

Piszą nam robotnicy, którzy po dhigich-sta=;į 
raniąch i jeszcze dłuższych wystawaniach w); 
Urzędzie, otrzymywali w końcu przydziały mit- 
szkgn'ówe w mi'erąch nie nadzirc;ch sę do 
użytku. i ; 

"Każdy, z piszących czeka na odpowiedź, 
wierząc w to, że redakcja naszej gazety nie 
dopuści do popełnienia tego rodzaju nadużyć: 

Cieszy nas to zjawisko, gdyż wskazuje ono 


= 


na to, że w odrodzonej Polsce rośnie wpływ 


i znaczenie opinii publicznej, opinii szerokich 
mas pracujących, co skolei dowodzi-.dalszego 
i wszechstronnego pogłębiania się procesów 


demokratyzacji całego naszego życia publicz- 


nego, 

Cieszy nas to zjawisko również jako dowód 
zaufania do naszego pisma, które reprezentując 
demokratyczną opinię najszerszych -warstw 
pracujących, walczy i będzie walczyć przeciw 
wszełkim przejawom korupcji ; zgnilizny mo- 
ralnej, tępi ; będzie tęjpić Szkodnictwa i biuro 
krację, bałagan, nadużycia i nieudolności, nie 
wahając się przed wentylowaniem żadnej dzie» 
dziny naszego życia zbiorowego, Przy tym 
wszystkim gazeta nasza jednak ani nie może 
an} mie chce zastapić władz administracyjnych 
lub jakichkolwiek innych władz. 

W sprawie, o której mowa, trzeba — być 
może — przypomnieć naszym łódzkim czytel- 
nikom, Że dla usunięcia każdego konkretne. 
go wypadku nadużyć mieszkaniowych należy 
zwracać się do kierowniczki Urzgdu, obywatel- 
ki Łapkowsciej, która ma do dyspozycji czte- 
«och koutroleró.:, zajmiujacych się, wyłącznie 
sprówdzsaem pórastianych nadużyć, Gdyby 
inierycncja tą nie dała pożytywnezo. wymiku, 
należy sk trować skargę do Sądu Grodzkiego, 
który ostatecznie rozstrzygnie daną sprawę, 
biorąc pod uwagę wszystkie wymagania ści- 
słego wymiaru sprawiedliwości —_ Lut. 
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Przemys! garbarsk: nigdy nie stał w Polsce 
na wysgokm poziomie. Postadaliśmy tylko 2 ds 
że garbarnie, zatrudniające ponad 300 pracow= 
mików. Reszta, 304 zakłady, były to zakłady 
drobne, < KJ 

Obegnie, gdy część garbarm została znisz= 
czona wskutek działań wojennych, część zaś 
zakładów małych Skomasowano w Gu lep- 
szej kontroli nad produkcją — posiadamy G6 
czynnych zakładów garbarskich oraz 45 jesz. 
cze nieczynnych, z tego 9 znajduje się w War- 
szawie w stadium odbudowy, 10 tysięcy ną Po- 
morzù ilw prusach, 17 na Śląsku i Opol- 
skim, W maju zatrudnionych w garbarstwie 
było 2470 robotników. 

Przed wojną przemysl skórzany w Polsce 
w 306 zakładach i przy stan'e załogi robotni- 
czej 7313 ludzi produkował kwartalnie; skóry 
podeszwowtj 4099 toń, pasowej 127 ton, ry- 
marskiej 117 ton, wiefzchniej 720.000 m, kw. 
oraz obuwia 700.000 par, 

Jeden robotnik przerabiał dziennie 23 kg 
surowca—obetnie 6 kg a Więc w zaledwie 4 

Jeśli chodzilo przyszłość, to wykorzystując 
maksymalne istniejące możliwości — przy obe- 
cenej ilości fabryk i robotników — i posiadając 
ekstrakt, tluszcz i surowec z importu, (ą fina- 
lizuje się już zawarcie umówy ze Związkiem 
Radzieckim na 2 tys. ton skór surowych, pó 
nadto U, N. R. R. A. wysłano 175 ton skór po- 
deszwoówych, 11 tys. ton tranu rybiego tech- 
nicznego, Ministerstwo Przemysłu zaś zgłosiło 
do U, N. R. R. A zapotrzebowanie na 3 tysiące, 
ton ekstraktów polski przemysł  garbarski 
będzie mógł wyprodukować: skóry podeszwo- 
wej 850 ton, skóry pasowej 83 tony, rymar- 
skiej 62 tony, wierzchniej 294,600 m. kw. i o. 
buwia 490 tysięcy par. 

Jeśli chodzi o fabryk: obuwia, to posiada- 
liśmy przed wojną 39 większych zakładów, za- 
trudniających 2170 robotników, Największe 
znajdowały się w Chełmku i Radomiu. Miesięcz- 
na produkcia tych fabryk wynosiła ponad 200 
tysięcy par obuwia. Resztę zapotrzebowania 
pokrywał przemysł chałupniczy oraz import z 
Czech i Niemiec, które zalewały Polskę tan'm 
obuwiem mechanicznym. Obecnie 30 zakładów 
PRUESCH obuwie zatrudnia 4.000 pracow- 

w, 


Przechodząc do powodów niskiej wydajnoś- 
ci przemysłu skórzanego, jak trudności tran- 
sportowe trudności w zaopatrzeniu fabryk w 
garbniki — poruszył dyrektor Nerwiński i pro- 
blem nie zawsze właściwego stosunku pracowni- 
ków do pracy. jest to psychoza, pozostała po 
okupancie O ile jednak w okresie niewoli ni- 
ską WOZJNCŚĆ była sisa — 90 tye oone 
c] chadzi a nroadukri a właene U 
SROKA narodu — Żaden wek 0 mole 
być zbyt wielki. 

Nowa umowa zbiorowa: przewiduje 24 ka- 
tegorie plac — od 2 zł do 8. 80 za gi a 
więc zarobki dojdą do 1.760 zł miesięcznie. W 
najbliższym czasie wprowadzony zostanie sy- 
stem płac akordowo.premiowych, który podnie. 
= wydatnie możliwości zarobkowe robotni. 

iw. 
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Iasty czytelników | 
W sprawie taryfy za przejczd 
na podmielskich liniach 
tramwajowych 

Pisze do nas ob. Skibiński Wiktor, ro- 
botnik, zamieszkały w Aleksandrowie w 
sprawie taryfy za przejazd podmiejskim! 
liniami tramwajowymi. 

„My robotnicy rozumiemy dobrze cel 
dla którego władze miejskie podwyższyły 
opłatę za przejazd tramwajowy. Dla pra- 
cujących i jednego członka rodziny zosta- 
ły wprowadzone bilety robotnicze, a sae- 
brownicy i nieroby niech płacą" Myśleliń- 
my, że dyrekcja tramwajowa podmiejska 
podejdzie z tym samym -zrozumieniem do 
potrzeb świata pracy, Okazuje się jednak, 
że nie — taryfa zł. 1. — za km. jest nie- 
współmiernie wysoka. dla naszych zarob- 
ków. 

Jest lato, niedziela, po tygodniu cięż- 
kiej pracy chciałby każdy z nas wyjechać 
do rodziny, czy znajomych pod miasto. 
Dziecieki na wyjazd cały tydzień się cie- 
szą, 8 i dorośli chgłeliby tych kilka godzin 
odetchnąć świeżym powietrzem. A pozau- 
tym jeszcze, ci /z nas, którzy pracują w 
mieście, a miegdkają w Helenówku, Rudzie 
Pabianickiej, fochanówku, czy gdzie in. 


dziej — chgdeliby choć raz na tydzień 
sprowadzić żone swoją czy dziecko do 


teatru, kinś, czy świetlicy. A jak tu wy- 
jeżdżać, edy człowiek sobie zaraz przy- 
pomina, že trzeba fa to wydać kilkadzie- 
siąt złgłych, na które<w tej chwili ani 
urzędn/k, ani robotnik pozwolić sobie nie 
może/ | 
Czyby zarządzenia tego nie można by- 
lo fmienićt" : 
i A, 
Macie słuszność ob. Sk!biński, jesteś- 
my przekonąmi, że władze miejskie jsk. 
najszybciej sprawę tę rozpatrzą i odpowie- 
dnio załatwia. 
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